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. ZaojrlOBM nia nobier*. sięod  vinrs>»  
, mnie (7 jam.) — 10 ffr., sa ;ob:l.in?j

na Bt'rorie 3-Jamowej w  wiadomościch  potocanyah 30 gt. 

na p.ieiwszej stronie 50 irr. Rabatu udziela się I 
częi.tem ogłaszaniu. ,,Głos W ąbrzeski** wychedzS trzy j 
razy tygodniowo i to w poniedziałek, w ńrodę i piątek. * 
Skrzynka pocztowa 23. — Redakcja i administracja I 
----- znajduje się przy ul. M ickiewicza 11. — Tel. 80 ------IBA

r .  2 7
Wąbrzeźno, sobota 6 marca 1926 r. Rok VI

falka o byt lub niebyt Ugl Narodów 
[ l e j s e e  d h  P o l s k i w  R k i s i e  L i g i k o n f e m o ś d ą  d s ł e j o w ą . N i e m o  w s t a w i a j ą  o t w a r t e  

d r a w !  . , a l e  n i k o g o  n i e  e h s ą  p r z e z  n i e  w p u ś c i ć .

I  L o n d y n . D y p l o m a t y c z n y  s p r a w o z d a w -  
o |  .D a i l y  T e l e g r a p h "  d o w i a d u j e  s i ę , ż e  r a d a  

g a b i n e t o w a , z a j m u j e  s i ę p o w a ż n i e s p r a w ą  
r ł s z e r z e n i a  R a d y  L i g i .

j C h a m b e r l a i n  z w r ó c i ł s i ę d o  I z b y  z  p r o  

i m , a b y  u ł o ż o n o  s p r a w y  w  t e n  s p o s ó b , ż e b y  
m j L l u d a ć  s i ę  d o  G e n e w y  z  r o z w ią z a n e m i r ę -  
k l n a . W  k o ł a c h  p o i n f o r m o w a n y c h  s t w ie r -  
d j j ą , ż o  C h a m b e r l a i n  o t r z y m a p r z e d  w y j a  

z d b m  s z c z e g ó ł o w e i n s t r u k c j e  i d y r e k t y w y  o -  

d i c ś n i e  p o s t ę p o w a n i a  n a  s e s j i .

1  G a b i n e t  ~  w e d łu g  o f i c j a ln y c h  d o n i e s ie ń  
— ^ o p o w ia d a  s i ę z a  j s s n ą  p o l i t y k ą . O p in j a  

a i ig i e l s k a  j e s t  p r z e c i w n a  w s z e lk i m  z m i a n o m  

w  R a d z ie  L i g i .

Niestale miejsce dla Polski,
I „ M a n c h e s t e r  G u a r d ia n 4  f , r o z s t r z ą s a j ą c  p o 

n o w n ie  m o ż l i w o ś ć  s t w o r z e n i a  b l o k u  s ł o w ia ń -  

s k o - ł a c i ń s k ie g o , z a s t a n a w i a s i ę  n a d  k o n i e  
c i n o ś c i ą  w p r o w a d z e n ia  o b o w i ą z k o w e g o  s y 

s t e m u  r o t a c y j n e g o  d l a  n i e s t a ły c h  c z ło n k ó w  
R a d y . P o d t r z y m u j ą c  z a s a d ę , ż e  t y l k o  w i e l 

k i e  m o c a r s t w a  m a j ą  p r a w o  d o  s t a ł e g o  c z ł o n 

k o s t w a , a u t o r a r t y k u łu  t w i e r d z i , ż e  P o l s k a  

w i n n a  j a k  n a j p r ę d z e j  o t r z y m a ć c z ło n k o s t w o

P $tąga stanu średniego
W odrodzonej Polsce wszyscy już mieli glos 

i w s z y s c y  mniej lub  więcej stanowczo  decydowa
li o urządzeniu tego nowego państwa. Jeden  

t y l k o  s t a n  średni, zamieszkujący przeważnie mia
sta i stanowiący o ich bogactwie i kulturze, a 

tem  samem mający ogromny wpływ na gospo

darcze kształtowanie się stosunków w calem pań

s t w i e , milczał, gdy chodziło o ustawowe ugrun

t o w a n i e  bytu społecznego i  państwowego.
L Brak głosu stanu średniego w  naradzaniu się 

pad urządzeniem  i naprawą Rzeczypospolitej spo

wodował w Polsce wiele niedobrego, szkodzącego 

lietylko stanowi średniemu, ale także całemu  
ipołeczeństwu.

Dlaczego się tak stało'? Dlaczego właśnie stan 

iredni, ten najbardziej zrównoważony stan na- 
odu, przysparzający społeczeństwu największą 

lośó dóbr, nigdy o niczem nie decydowali
Niema w tem bynajmniej winy stanu śre- 

Iniego, że nie brał czynnego udziału w bieżącem  

;yeiu politycznem, ale raczej trzeba mu to zapi- 
iać na poczet zasługi. Stan średni od początku  

stnienia odrodzonej Polski zamiast politykować 
r a c o  w a ł .

Oddając się rzetelnej pracy, nie liczonej na 

odziny, stan średni nie mógł odrywać się od  

dej i tracić owe siły na rozliczne utarczki na 

•olu polityki krajowej.

Jest rzeczą znamienną, że od początku naj- 

rięcj rządzili się w Polsce ci, którzy najmniej 
racowali, którym najmniej chciałosię pracować, 

le za to chciało się im posiąść te dobra, które 

loże stwarzać tylko codzienny trud pracy.

Ster rządu i rady pierwsi wzięli w swe rę* 
e doktrynerzy, uważający za rzecz pierwszą i 

aj ważniejszą obmyślanie najpewniejszych spo- 

■»b6w uzyskania najwyższych materjalny-h ko- 
lyści przy jak najmniejszym nakładzie pracy, 

ardzo nie wiele brakowało do urządzenia Poł
ci całkiem na model komunistycznej bolszewji. 

pierwszych lat tych socjalistycznych rządów  

n i e s t a ł e , g d y ż  c o  d o  l i c z b y  l u d n o ś c i  j e s t  b e z 

w z g lę d n i e n a j w i ę k s z e m  n o w e m  p a ń s t w e m .  

D z ię k i  c e n t r a ln e m u  s w e m u  p o ł o ż e n i u  j e s t  w  
d o b r y c h  s t o s u n k a c h  z  g r u p ą  f i ń s k o - b a ł t y c k ą  

i  M a ł ą  E n t e n t ą , n i e  n a l e ż ą c  d o  ż a d n e j z  n i c h  
i  j e s t b e z p o ś r e d n io  z a i n t e r e s o w a n a  w i ę k s z o *  

ś c i ą  d o n io s ł y c h  z a g a d n i e ń ,  k t ó r e m i z a j m o w a ć  
s i ę  b ę d z i e  L i g a  w  n a j b l i ż s z y c h  k i lk u  l a t a c h .  

O b e c n y  p r e m j e r  P o l s k i , j a k o  m i n i s t e r  s p r a w  

z a g r a n ic z n y c h , o k a z a ł s i ę o s t a t n i e m i l a t y  

p r a w d z iw i e  z d o l n y m  p r a c o w n i k ie m  w  L i d z e  

i b y ł b y  c e n n y m  n a b y t k ie m  d l a  R a d y - , W r e 

s z c ie  s t o s u n k i L i g i w z g l . R o s j i m i e ć  b ę d ą  
w i e lk i e  i n i e u s t a n n ie  w z r a s t a j ą c e  z n a c z e n ie  

w  n a j b l i ż s z y c h  p a r u  l a t a c h , w a ż n e m  p r z e t o  

j e s t ,  b y  w  R a d z i e  z n a l a z ło  s i e  p a ń s t w o  o ś c i e n 

n e , P o l s k a  z a ś  j e s t  b e z w z g l ę d n i e  n a j  w i ę k s z e m  

t a k i e m  p a ń s t w e m  i  o d  k i lk u  m i e s ię c y  p o z o -  
s t a j e  w  w y j ą t k o w o  d o b r y c h  s t o s u n k a c h z  
S o w i e t a m i . W y d a i e  s i ę  p r z e t o  w s z e c h s t r o n n i e  

p o ż ą d a n e m , a b y  P o l s k a  z a j ę ł a  m i e j s c e  B e lg j i  

j a k  n a j p r ę d z e j .

M a l e ń k ie  p a ń s t e w k o  d z ia ł a ło  n a  k o r z y ś ć  
m i l i t a r y z m u  n i e m i e c k i e g o  i  p r z e s z k a d z a ło  u -  

s t a n o w ie n i u  s p r a w ie d l i w e g o  p o k o j u  w  E u r o p i e .

pozostały na wieczną pamiątkę dokumenty no
minacyjne, adresowane do urzędników państwo

wych : „Do Towarzysza"... — dosłownie wedle  

wzoru bolszewickiego.

Doktrynerstwem socjelistyczno-komunistycz-  

nym streszczającym się głównie w ograniczeniu  

prywatnej własności i upaństwowieniu przemy
słu i ziemi przeciwstawiały się stronnictwa t. z. 

prawicy, ale nie dość kategorycznie i za cenę u- 
stępstw  na rzecz swoich znowu czysto partyjnych 

pestulatów  nie wahały się przyzwalać na urzeczy
wistnianie doktrynerskich eksperymentów.

W sejmie i rządzie brakło przedstawicieli tej 

warstwy ludności, która najbardziej jest zawsze 
zainteresowana w utrzymaniu własności prywat

nej i zagwarantowaniu jej nienaruszalncści przez 

państwo, bo ona na własność tę najintensywniej 

pracuje i tylko pracą ją zdobywa-

Brakło pracowitego stanu średniego, stanu 

który najjaśniej zdaje sobie sprawę z tego, czego  

chce i na jakich podstawach trzeba budować 

potęgę państwa. Do zabierania głosu w sprawie  

budowania państwa, najbardziej chyba kompe
tentnymi są budowniczowie naszych miast i twór

cy ich zamożności, rozporządzający pod tym  
względem rozleg em doświadczeniem, przekazy  

wanem z pokolenia na pokolenie.

Gdy eksperymenta ekonomiczne doktryne- 

rów, przez nikogo nie hamowane doprowadziły 

Polskę na sam  kraj przepaści, w którą lada chwili 

może się stoczyć, zabiera głos stan średni i ze

spala się w jedną olbrzymią organizację.

Zjednoczenie się stanu średniego to nie jakaś 

nowa partja, ale prawdziwe zjednoczenie spo

łeczne ludzi, zdrowycł, nie zarażonych żadną 

doktryną destrukcyjną, którzy zrozumieli prawdę 

o Polsce.

Zjednoczenie się stanu średniego ma dla na. 

szego życia narodowego ogromne ważne znacze

nie. Stanowi ono wstęp do zgodnego zjednocze

nia się całego narodu w pracy dla wspólnego  

dobra.
Dzięki tak bardzo rozwielmożnionemu w Pol

sce partyjnictwu siły stanu średniego były roz
strzelone i rozrzucone po najróżnorodniejszych  

partjach, którym stan średni wysługiwał się dla 
ich partyjnych celów bardzo nieraz dalekich od  

dążenia do wielkiego celu narodowego.
Stan średni skupiając w zjednoczeniu wszy

stkie swe siły odciąga setki tysięcy obywateli 
od wszelakich p&rtyj, a przez to samo ponosi 
ni ocenioną zsslugę, bo osłabia szkodliwe siły  
partyjne. W ’ miejsce tych partyj stwarza jedno
lity zespół obywateli rzetelnie dążących do na

prawy Rzeczypospolitej.
Nie jest prawdą, że w narodzie muszą ist

nieć partje. Im więcej partyj, t. j. im więcej 

różnorodnych poglądów, tem lepszy dowód, na 

to, jak wielu jeszcze Polaków nie zrozumiało i 

nie poznało prawdy, która jest tylko jedna.

O ś w i a d c z e n i e  m i n .

Z d z i e c h o w s k i e g o .
P. min. skarbu dostrzegł źródło zła.

J e s t  n i e m  d e f i c y t  b u d ż e t o w y . —  B e z  u s u n i ę 

c i a  d e f i c y t u  b u d ż e t u  p a ń s t w o w e g o  n i e  m o ż e  
b y ć  m o w y  o  s t a b i l i z a c j i w a l u t y , —  R z ą d  n i e  
b ę d z i e s i ę  s t a r a ł o p o d n i e s ie n i e z ł o t e g o , a  
t y l k o  o  u t r z y m a n i e  z ł o t e g o  n a  t e r a ź n i e j s z y m  

p o z io m i e .

Kraków. P. min. skarbu Zdziechowski w  

przemówieniu, wygloszonem w  krakowskiej izbie 
przemysłowo-handlowej oświadczył, że źródło  zła 

tkwi w  deficytowym budżecie. Bez usunięcia de

ficytu, pokrywanego inflacją, nie może być mo
wy o stalosci pieniądza, niezbędnej dla życia 

gospodarczego. Dlatego p. minister będzie bez
względnie przestrzegał równowagi budżetowej. t 
P. minister przedstawił umyślnie budżet z 200- 
miljonowym deficytem, by opinja zrozumiała 

konieczność bolesnych oszczędności, bez których  
nie może być wprowadzona  równowaga budżetu. 

Polityka p. ministra skarbu musi być uważana 
w sferach, od których kredyt zależy, za polity

kę zdrową, a więc musi być przedewszystkiem  

polityką równowagi budżetowej, musi dawać 
przyszłym wierzycielom gwarancje, pewność re

zerw w Banku Polskim i pewność stosunków  
gospodarczych. Pożyczka zagraniczna będzie 

korzystną dopiero wtedy, jeżeli obniżymy koszta 
produkcji przez zniżenie obciążenia podatkowego, 
przedewszystkiem  podatków  na samorządy, świad

czeń socjalnych, kosztów administracji przedsię
biorstw i oprocentowania, co jest możliwe przez 

przypływ kapitału zagranicznego do poszczegól 
nych przedsiębiorstw. Rząd nie będzie bronił 

waluty, kładąc ręce na walutach obcych w  Ban

ku Polskim, jednakże przeciwny jest całkowitej 

swobodzie obrotów dewizowych. Rząd nie za

mierza obecnie windować walutę w górę do pa

rytetu 5,18 za dolara, lecz ma nadzieję, że uda 
mu się utrzymać ją na obecnym poziomie, który  

sprawi, że ceny polskie będą niższe od zagranicz

nych, a więc zapewni dodatni bilans handlowy.

Zwłoki arcyb. Cieplaka 

w powrocie do Polski.

Gdańsk. W dniu 16 bm. przybędzie  tu z A- 

meryki trumna ze zwłokami arcybiskupa wileń

skiego ś. p. ks. Cieplaka. Ludność polska Gdań

ska organizuje z tej okazji cały szereg wielkich 

uroczystości żałobnych. Zwłoki zmarłego arcy

biskupa przewiezione będą z okrętu do kościoła 

polskiego, gdzie wystawione będą na widok pu

bliczny. Nabożeństwo żałobne przy zwłokach  
odprawi biskup Gdańska O ’Rourke. Przy trumnie 

pełnić będą straż honorową sokoli gdańscy.
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Powiatowego".
O trz y m u jem y p o n iż sz y a rty k u ł, w  

k tó ry m m ó w c a w y w o d z i k o r y śc i 

i u lg i, ja k ie m ao b y w a te ls tw o  z  is tn ie -  

ją c e g ) w n a sz e m m ie śc ie B a n k u  

P o w ia to w eg o .  (R e d .)

R ó ż n ic a p o m ię d z y B a n k iem  P o w ia to w y m , a 

K a eą O sz c z ęd n o śc i je s t z a sa d n ic z ą i b a rd z o d a 

leko id ą c ą .

K a sa O sz c zę d n o śc i ja k o in s ty tu c ja w y p o sa 

żona przez u s ta w ę p ra w em  p a p ila rn e j p e w n o śc i, 

m u si sw o im i in te resa m i o b ra c a ć s ię w  c iasn y c h  

ra m ac h b u d ż e tu . In te resa K a sy  O sz e z ę d . o b ra 

cają s ię ty lk o w  s fe rz e d łu g o te rm in o w e g o , h ip o -  

ty c zn e g o k re d y tu , a o ile c h o d z i o w e k s le to  

k a ż d y weksel ż y ro w a n y b y ć m u si p rz e z d w ó c h  

ż y a n tó w  p o m im o ,’ż e c z ę sto a k c e p taa t sa m  d a je  

d o s ta te c z n ą g w a ra n c ję z a su m y n ie ra z b a rd z o  

male.

R e d y sk o n t w e k s lo w y  je s t d la  K a sy  O sz c zę d n .  

n ie m o ż liw y , b o ż a d n a  K a sa  O szc z ęd n . ja k o  in s ty 

tu c ja o p u p ila ra e j w a rto śc i n ie o trzy m a  k re d y tu  

re d y sk o n to w e g o w  B a n k u  P o lsk im . G d y b y  w ięc  

n ie b y ło B a n k u P o w ia to w e g o w  n a sz y m  p o w ie 

c ie , to ty lk o n ie w ie lk a ilo ść k u p c ó w  m ia ła b y  sp o  

so b n o ść re d y sk o n to w a ć sw o je w e k sle h a n d lo w e  

w  B in k a c h  L u d o w y ch , k tó re m a ją n a d e r sz c zu 

pły k re d y t re d y sk o n to w y w  B a n k u  P o lsk im .

Z a z n ac z y ć  te ż  n a le ż y , ż e  ż a d n e j K a s ie  O szc z ę d n .  

n ie w o ln o  sk u p o w a ć w a lu t o b c y ch , b o p ra w  d e 

w izo w y c h n ie o trz y m a n ig d y K a sa O sz cz ę d n ., 

a n i n ie o trz y m a te ż a g e n tu ry  z ja k ieg o k o lw ie k  

B a n k u  K re d y to w e g o .

In a c ze j rz e c z z u p e łn ie s ię m a " z p ra w em  

i zakresem d z ia ła n ia B a n k u  P o w ia to w e g o .

Bank P o w ia to w y je s t w  sw o ich in te re sac h  

n ic ze m  n ie sk ręp o w a n y , k a ż d y m o ż e z ro b ić in te 

res, n a tu ra ln ie w ra m a c h e ty k i, o ile in te re s  

p rz e d s ta w ia s ię p e w n y m . M o ż e n p . h o n o ro w a ć  

w z g l. re d y sk o n to w a ć w e k se l z sa m y m ty lk o

Zjazd biskupów polskich.

W a rsz a w a . N a o d b y w a ją c y s ię p o d p rz e 

w o d n ic tw e m  k s . k a rd y n a ła R a k o w sk ie g o  z ja zd  

e p isk o p a tu p o lsk ie g o p rz y b y ło 2 5 d o s to jn ik ó w  

k o śc io ła rz y m sk o -k a to lic k ie g o , o rm iań sk ieg o  i 

greckiego. P rz e d m io tem  o b ra d  z jaz d u  je s t z a s to so 

wanie k o n k o rd a tu , o b sa d z e n ie a rc y b isk u p s tw  

w ile ń sk ie g o  i p o z n a ń sk ie g o , ja k  ró w n ie ż  p ro b lem  

prawa m a łż e ń sk ie g o .

Nowy biskup polski djecszji chełmińskiej

J . E . k s . n u n c ju sz p a p ie sk i m g r. L a u ri  

w rę cz y ł w  d n iu w c z o ra jsz y m  k s . S ta n is ła w o w i 

O k u n ie w sk ie m u , p ro b o sz c z o w i p a ra f ji K o śc ie le c  

(P o z n a ń sk ie ) b u llę p a p ie sk ą m ian u ją cą  g o  b isk u 

pem k o a d ju to re m  d je ce z ji c h e łm iń sk ie j.

Konsekracja nowego biskupa odbędzie się 

wkrótce.

Bitwa o Pekin.
Ma o n a p o ło ż y ć k re s w o jn ie  d o m o w ej w  C h in a c h .

Pekin. W o k o lic a c h W n  C z & n g n a  p o łu d n ie  

o d T ie n -T s in u to c zy s ię b itw a o p a n o w a n ie n a d  

P e k in e m  m ię d z y w o jsk a m i g e n e ra ła F e n g a  i g e 

nerała L i-C z in g -L in a , k tó ry c o fn ą ł s ię o 1 0 k m . 

Je s t o n a g w a łto w n ie jsza , n iż w sz y s tk ie d jty e h -  

czasowe walti w o k re s ie d łu g o le tn ie j w o jn y d o 

m o w e j. W  P e k in ie są d z ą , ż e je ż e li b itw a ta  z a 

k o ń c z y  s ię p o z y ty w n y m w y n ik ie m , to p o ło ży  

ona kres wojnie d o m o w ej.

Wyjazd Skrzyńskiego do Genewy.

W a rsz a w a . D n ia 3 . b . m . o g o d z . 2 1 ,1 0  

p. prezes R a d y M in is tró w  i m in is te r sp ra w  z a  

z a g ra n ic z n y c h  S k rz y ń sk i w y je c h a ł w  to w arz y 

s tw ie se k re ta rz a  o so b is te g o p . K is ie ln ic k ie g o d o  

P a ry ż a i G e n e w y . N a d w o rc u ż e g n a li p . p re -  

m je ra p p . m in is tro w ie R a cz k iew ic z , Z d z ie c h o w -  

sk i i O sie c k i, p rz e d s ta w ic ie le d y p lo m a cji, sz e f  

k a n c e la r ji p . P re z y d e n ta R z e cz y p o sp o lite j p . 

L e n c , o ra z w y ż s i u rz ę d n ic y P re z y d ju m R a d y  

M in is tró w  i M . S . Z .

2. 500. 000 zł. kosztował Polskę wybuch 

Cytadeli w roku 1923.

W  ty c h d n ia c h u k o ń c z y ła s  w ®  p ra c e  sp e c ja l

na k o m is ja , p o w o łan a  d o u s ta le n ia  s tra t, sp o w o ;  

d o w a n y c h p rz e z s tra sz n y w y b u c h w  C y ta d e li 

warszawskiej w d n iu 1 3 p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 3 r .

W  k o m isji te j b ra ł m ięd z y  in n y m i u d z ia ł  d e *  

legat N a jw y ż sz e j Iz b y K o n tro li P a ń s tw a . D o  

p rz e lic z e ń p rz y ję to , ż e  1 z ł. —  5 0 .8 0 0 m a rek  

polskich.
W e d łu g ta k ie g o  (d o ść n ie śc is łe g o ) k u rsu —  

w y n io sły  s tra ty : C y ta d e la . B u d y n k i  1 .2 8 8 .3 2 3  z ł. 

M ias to 3 7 .0 0 0  z ł. O k o lica W a rsz a w y 3 3 0 .5 7 7  z ł.

a k c e p ta u te m , o ile a k e e p tan t te n je s t p e w n y m , 

R e d y sk o n t w e k s li je s t je d n ą z g łó w n y c h g a łęz i 

B a n k u P o w ., a lb o w ie m  p o s ia d a o n  z n a c z n y k re 

d y t w  B a n k u P o lsk im , a w  ra z ie p o trz e b y u z y 

sk u je z a w sze p o d w y ż sz e n ie k re d y tu re d y sk o n 

to w e g o .

In s ty tu c je p a ń s tw o w e n p . D y re k c ja L a só w , 

K o le i P a ń s tw , i t- d . o ile u d z ie la ją k o m u k o l

w ie k k re d y tó w  to ty lk o  z a g w a ran c ją b a n k ó w  

k o m u n a ln y c h , p o d c z a s k ie d y K a sa O szc z ę d n . n i

g d y n ie z o s ta n ie ja ^ o g w a ra n tk a p rz e z in s ty tu  

c je p a ń stw o w e p rz y ję ta , a  s ta tu t je j n ie  p o z w a la  

n ig d y z a g w a ran to w a ć k o g o k o lw ie k i w o b e c  

k o g o k o lw iek .

N a sz B a n k P o w ia to  w y z o s ta ł o b d a rz o n y  z a 

u fa n ie m  B a n k u P o lsk ieg o ta k d a lec e , ż e n a d a ^  

n o m u p ra w o z a s tęp s tw a te g o ż b a n k u . S tą d  

w y n ik a , ż e tu t. o b y w ate le n ie  p o trz e b u ją w y w o 

z ić , w z g l. p rz e k az y w ać sw o ic h p ie n ię d z y d o  B a n 

k u ’ P o lsk . w T o ru n iu , le cz m o g ą to u c z y n ić  

' w  d n iu  p ła tn o śc i w e k sla w  B a n k u  P o w . w  W ą 

b rz e ź n ie .

Z p o w y ższ eg o z e s ta w ie n ia i p o ró w n a n ia  

o b y d w ó c h in s ty tu c y j w y n ik a , ż e K a sa O sz ez ę d .  

je s t c ię ż k ą  m a sz y n ą  o b w a ro w a n ą z e w sz e c h  s tro n  

p a ra g ra fa m i, s ta tu tam i, ta k , ż e p o ru sz a ć s ię m o 

ż e je d y n ie  n a  w y tk n ię te j je j s ta tu te m  lin ji, p o d 

c z as k ie d y  B a n k P o w ia to w y  je s t in s ty tu c ją  g ię 

tk ą , z d o ln ą d o z a ła tw ie n ia k a ż d e j tra n sa k c ji  

w  in te res ie o b y w a te li p o w ia tu .

P o  e w e n tn a ln e m  z n ie sie n iu  B a n k u  P o w ia to 

w e g o z a m ie ra ło b y d o re sz ty ż y c ie h a n d lo w e  

i p rz e m y s ło w e p o w ia tu , b o n ie b y ło b y in s ty tu -  

I c ji z a ła tw ia ją c e j sp ra w y w e k s lo w e o d n o śn y c h  

j f irm . W p ra w d z ie  z o s ta ły b y  ty lk o n a b o jo w isk u  

I B a n k i L u d o w e , le c z te ta k ż e z a n a d to  są o b w a -  

I ro w an e  s ta tu ta m i i z a rz ąd z e n ia m i p a tro n a tu , ta k , 

I ż e i o n e p rz e d sta w ia ją  d ła h a n d lu  i p rz e m y s łu  

I z a c ię ż k i a p a ra t-

W  p ro c h u i ła d u n k a c h  8 5 4 .2 2 9 z ł. S tra ty in te n -  

d e n tu ry  9 .0 5 5 z ł. Ł ą c z n ie 2.51 9 .1 8 4 z ł.

T łu m ac z ą c to n a ó w c ze sn e m a rk i, -O trz y m a 

m y w p ro s t  a s tro n o m ic z n ą  lic z b ę ... 1 2 7 .9 7 4  5 6 2 .2 0 9  

m a re k .

W ra p o rc ie sw y m  z w ró c iła p rz y te m  k o m is ja  

u w a g ę n a fa k t, ż e  p o d s taw y  d o  o sz a c o w a n ia  s tra t  

n ie b y ły śc is łe .
C e n tra ln e sk ład y  a m u n ic y jn e p ro w a d z iły  ra 

c h u n k i n ie p ra w id ło w o ; n ie  z n a le z io n o  ra c h u n k ó w  

n a n ie k tó re ro d z a je z n isz c z o n e g o  lu b u sz k o d z o 

n e g o p ro c h u ; n p . p ro c h  w io sk i m u sia n o  o b lic z y ć  

w e d łu g c e n p ro c h u fra n c u sk ieg o  i t . d .

R a p o rt  k o m isji z a m y k a h is to r ję te j s tra sz n e j 

k a tas tro fy , je d n e j z n a js tra szn ie jsz y c h ,  ja k ie  w y 

d a rz y ły  s ię w  o s ta tn ic h la tac h .

W ia d o m o śc i p o to c z n e .
W ą b rz e ź n o , d n ia 5 m a rc a 1 9 2 6 r .  

kalendarzyk, p ią te k 5 m a rc a T e o fila b .

g o n o ta 6 m a rca W ik to rja .

n ie d /ie la 7  m arc a T o m a sz a  

p o iiied z ia le k 8 m a rc a K le m en sa

— Z okayji Imienin z ło ż y ł p . K a zim  e rz  

G ło w ac k i 2 0 z ł. n a K u c h n ię  L u d o w ą.

— Kradzieże w  f irm ie  „ B ro d a ," w  n a sz e m  

m ie śc ie , p o p e łn ian o  o d d łu ż sz eg o  c z a su . K ra d z io 

n o  p rz y b o ry  lo tn icz e  ja k  p łó tn o , p a sy  p a rc ia n e  n ity  

itp . P rz e p ro w a d zo n e  d o c h o d z e n ia  p o lic y jn e w y 

k a z a ły , ż e k ra d z ie ż y d o p u sz c z a ł s ię B a n a s ty c h  

W ła d y s ła w sa m  w  m ie jscu , k tó re m u w ię k sz ą  

c z ę ść sk ra d z io n y c h rz e cz y o d e b ra n o i z w ró co 

n o p o sz k o d o w a n e m u .

— Przyznanie odznaki honorowej „Fron
tu Pomorskiego". D o w . F ro n tu P o m o rsk ie g o  

p rz y z u a io p . Józefowi Stefaniakowi o d z n a k ę  

h o n o ro w ą „ F ro n tu P o m o rsk ie g o " . P . S t. w  ro 

k u 1 9 2 0 n a leż a ł z ra m ie n ia D . O . G . —  P o m o 

rz e , d o k o m is ji d la  p rz e jm o w an ia o b je k tó w  w o j 

sk o w y c h o d w ła d z n ie m ie c k ic h . —  P - S t. d n ia  

1 7 s ty cz n ia 1 9 2 0 r . p rz e jm o w a ł g a rn izo n D z ia ł

d o w o . R e d a k c ja z o k a z ji n a d a n ia p . S te fa n ia 

k o w i h o n o ro w e j o d z n a k i „ F ro n tu P o m o rsk ieg o "  

n a te rn m iejsc u sk ład a n a jsz c z e rsz e ż y c z e n ia .

— Roczne walne zebranie Ochotn. Straży 

Pożarnej o d b y ło  s ię w e w to re k , d n ia 2 lu te g o  

b r. o g o d z . 7 -3 0 w le c z , w sa li s traż a ck ie j. P o  

s tw ie rd z e n iu p ra w o m o c n o śc i z e b ra n ia p rz y s tą  

p io n o  d o p o rz ą d k u  o b ra d . —  N a cz e ln ik p . K u r-  

k ie re w ic z , o tw ie ra ją c z e b ra n ie , w ita ł se rd e cz n ie  

n o w e g o c z ło n k a w g ro n ie S tra ż y w  o so b ie p . 

P ru sa k o w sk ie g o  M . R e w iz o ro w i©  k a sy  z d a li sp ra 

w o z d a n ie z o d b y te j re w iz ji k a so  w e j. Z sp ra w o 

z d a n ia  te g o  w y n ik a , ż e d o c h ó d w  ro k u 1 9 2 5 w y 

n o s ił 2 .3 9 7 .2 4 z ł. ro z c h ó d z a ś 2 .4 8 7 .4 0 z ł. — d e 

f ic y t 9 0 ,2 6 z ł. Z a z n a c z y ć tu w y p a d a , ż e c a ły  

n ie o m a l d o c h ó d p o c h ło n ę ło sp ra w ie n ie n o w y c h  

m u n d u ró w .

Z sp ra w o zd a n ia  se k re ta rz a  p . R a d z im iń sk ie 

g o Ja n a w y n ik a , ż e  w  r .  2 5 . o d b y ło s ię 1 ro c z n e  

w a ln e z e b ra n ie , 1 n a d z w y c z a jn e , 2 z a rz ą d o w e  

i 1 0  z w y k ły c h . C z ło n k ó w  licz y S traż  o g ó łem  3 2 , 

w  te m  1 c z ł. h o n o ro w y i 1  h o n o ro w y n a c z e ln ik .

Z sp ra w o z d a ń g o sp o d a rz a p . W iśn ie w sk ie g ,  

i m istrz a s ik a w k o w e g o p . W ie e k ie g o w y n ik a  

ż e w sz y stk ie sp rz ę ty z n a jd u ją s ię w  n a le ży ty m  

p o rz ą d k u .
O d d z ia ło w y p . M ik u lsk i z d a je sp ra w o zd a n ie  

z u d z ia łu  s tra ża k ó w  n a ć w icz e n ia c h .

N a c z e ln ik p . K u rk ie re w ic z z d a je sp ra w o z d a *  

n ie o g ó ln e  ; w  c iąg u  ro k u b y ło 1 2 p o ż a ró w  i 1  

p rz e le w  w o d y , o ra z 1 1 ć w ic z e ń .

P o  d y sk u s ji n a d sp ra w o z d a n iam i u d z ie lo n o  

je d n o g ło śn ie sk a rb n ik o w i p . J . R a d z im iń sk iem u  

a b so lu to rju m .

M a rsz a lk ie m  w y b ra n o  p . P a w e lc a , k tó ry  p rz y 

s tą p ił d o w y b o ró w  k o m e n d y  i z a rz ą d u .

P o n iew a ż je d en z n a c z e ln ik ó w  m u sia ł u s tą 

p ić , n a s tą p iło lo so w a n ie ; lo s p rz y p a d ł n a p -  

K u rk ie re w ic z a .

Je d n o g ło śn ie w y b ra n o  n a ro k 1 9 2 6 te n sa m  

z a rz ą d , ja k w  r . 2 5 ., w o b e c  c z e g o z a rzą d p rz e d 

s ta w ia s ię n a s tęp u ją co : n a c z e ln ik I . p . K u rk ie 

re w icz , n a c z e ln ik  II . p . P o k o ro w sk i, g o sp o d arz  

p . W iśn ie w sk i, sk a rb n ik p . J . R a d z im iń sk i, se 

k re ta rz p - M . R a d z im iń sk i, z a s t. se k r . p . P a w e 

le c , m is trz s tk a w k o w y p . W ie ck i, z a s tę p c a te 

g o ż  p . M u ra w sk i, c h o rą ż y p . D e ttla f , p o d c h o 

rą ż o w ie p p . S a m u lsk i i M a je w sk i, re w iz o ro w i©  

k a sy p p . B a rd jan  i G ro n o w sk i.

W  w o ln y c h g lo sa ch o m a w ia n o  sp ra w ę 5 0  

le tn ie g o ju b ile u sz u , k tó rą s tra ż n a sz a w  ro k u  

b ie ż ąc y m  o b c h o d z i. -— P o n ie w a ż w  ro k u  b ie żą 

c y m  ró w n ie ż i G ru d z ią d z tę sa m ą u ro c z y s to ść  

o b c h o d z i, o d ło ż o n o tę sp ra w ę n a p rz y sz ły  ro k .

Z e b ra n ie z a k o ń c z y ł p . K u rk ie re w ic z h a s łe m  

„ C z e ść  !“

—- Jak się dowiadujemy z o s ta ły w y b o ry  

d o S e jm ik u P o w ia to w e g o w  I , o k rę g u w y b o r

c z y m  p rz e z tu t. W y d z ia ł P o w ia t, unieważnione. 
P o n o w n e w y b o ry d o S e jm ik u P o w ia to w e g o w  

ty m  o k rę g u o d b ę d ą s ię w  n a jb liż sz y m  C z a s ie , 

O k rę g w y b o rc zy n r. 1 , sk ła d a  s ię z o b w o 

d ó w  w ó jto w sk ic h  Ja ra n to w ic e , S ta n is la w k i, K ró l.  

N o w a w ie ś , N ie lu b , P łu ż n ic a i P rz y d w ó rz z  

g m in w ie jsk ic h : Ja ra n to w ic e , S ta n is la w k i, C y m -  

b a rk . P ień k i, O stro w o , B u c z e k , • Ł a b ę d ź , U c iąż , 

T iz c i& n o , S z c ze ro s lu g i, S ic ie n e k , M ic h a łk i, K ró l.  

N o w aw ieś , P łu ż n ic a , C z a p le , o b sz a ró w d w o r

sk ic h : O rło w o , B u k , S itn o , W ro n ie , T rz c ia n e k ,  

M g o w o , G z ik i, N ie lu b , M a k sw a łd , P rz y d w ó rz ,  

B & rto sz e w ic e , S o sn ó w k a .

— Sąd ławniczy w Wąbrzeźnie, n a p o 

s ie d z e n iu w  d n iu 1 7 . II . p rz y u d z ia le p rz e w o 

d n ic z ą ce g o n a c z . są d u R a d lo w sk ie g o , ła w n ik ó w  

M a k o w sk ie g o  i S z o s tak o w sk ie g D , c z ł. P ro k . b u rm . 

S c h w arz a , se k . re j. W a rsze w sk ie g o  sk a z a ł:

Ja n a k o w sk ieg o A d a m a  z  K o w a le w a z a z n ie 

w a g ę i n a ru sz en ie m iru  d o m o w eg o n a 2 0 0 z ł. 

g rz y w n y , a w  ra z ie  je j n ie śc ią g a ln o śc i z a k a ż d e  

1 0 z ł. 1 d z ie ń  w ię z ie n ia , z a s ta w ie n ie o p o ru  i u -  

ra z c ie le sn y n a 5 ty g o d n i i 2 d n i w ię z ie n ia .

R y n iew icz a  Ja n a z S ta n isla w e k z a k ra d z ie ż  

n a 3 ty g o d n ie  w ięz ien ia .

K o rz ep e  T o m asz a z a  u ra z c ie le sn y  n a 7 d n i  

w ięz ie n ia .

A n to n ieg o K u b a śk iew ić z a z W ą b rze ź n a , o -  

b e c n ie w W a rsz a w ie z a o sz u s tw o  n a 6 m ie się - 

c y w ięz ien ia .

M a n o w sk ie g o H e rm a n n a z W ą b rze ź n a z a  

c ię żk i w y b ry k n a 1 0 z l. g rz y w n y , a w  ra z ie je j 

n ie śc ią g a ln o śc i z a k sż d e 5 z ł. 1 d z ie ń a re sz tu .

B a k a n ie w ic z a Jó z e fa z W ą b rz e ź n a z a n a ru 

sz e n ie m iru d o m o w e g o n a 5 z l. g rz y w n y , a w  

ra z ie je j n ie śc ią g a ln o śc i n a  1 d z ie ń w ię z ie n ia .

L a m k o w sk ie g o L u d w ik a z a k ra d z ie ż n a 3  

z ł. g rz y w n y , a w  ra z ie je j n ie śc ią g a ln o śc i n a 1  

d z L ń w ięz ien ia .

R z e źn ik ie  w ie ż a F ra n c isz k a z Ł o p a te k z a  

w y k ro cz e n ie n a 1 z ł. g rz y w n y , a w ra z ie je j  

n ie śc ią g a ln o śc i n a 1 d z ie ń a re sz tu .

D rą żk o w sk ie g o  B ro n is ła w a z W ą b rze ź n a , z a  

w sz c zę c ie h a ła su n a  2  z ł. g rz y w n y , a w  ra z ie je j 

n ie śc ią g a ln o śJ n a 1 d z ień a re sz tu .

M ik o ła ja K a z im ierz a z K r. N o w e jw s i z a  

k ra d z ie ż i sp rz en ie w ie rze n ie  n a 1 0 z ł. g rz y w n y ,  

a w  ra z ie je j n ie śc ią g a ln o śc i z a 5 z ł. 1 d z ień  

w ięz isn ia .

— Sąd ławniczy w Wąbrzeźnie, n a p o 

s ie d z e n iu w  d n iu 2 0 . II . 2 6 . p rz y u d z ia le p rz e  

w o d n icz ą ce g o  sę d z ie g o p . B a lc e rsk ie g o , ła w n ik ó w  

Z ię ta k a  i  M a lsk ie g o ,c z io n k a  p ro k . b u rm . S c h w arz a  

se k r . re j, W a rsz e w sk ie g o sk a za ł:

C ib e F ra n c iszk a z T rz c ia n a z a z n ie w a g ę i 

n a ru sze n ie m iru d o m o w eg o n a 3 z ł. g rz y w n y  

lu b 1 d z ień w ię z ie n ia .

C ib o w ą M a rja n n ę źa  sp rz e n iew ie rze n ie n a 3  

z ł. g rz y w n y , lu b 1 d z ień w ięz ie n ia .

K a ta rz y n ę K u d u k z N ied ź w ied z ia z a k ra 

d z ie ż le śn ą , a a 5 z ł- g rz y w n y , lu b 1 d z ień w ię 

z ie n ia .

L e o k a d ję K lesz c z y ń sk ą z N ied ź w ied z ia z a  

k ra d z ie ż le śn ą n a 2 0 z ł. g rz y w n y , lu b  4 d n i  

w ię z ie n ia .

K o n s tan c ję Ja g le w sk ą z N ie d ź w ie d z ia z a  

k ra d z ie ż le śn ą n a 2 0 z ł. g rz y w n y , lu b 4 d n i  

w ięz ien ia .



A światłość elektryczna niechaj nafó zawsze świeci...gfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W środę dnia 3 marca, po  przeszło trzytygo
dniowym odpoczynku miasto Hasze częściowo  
zostało zasilone światłem i prądem elek
trycznym.

M aszyna najmniejsza po zreparowaniu jej 
i po długich próbach puszczenia jej w ruch —  
wieszcie zaczęła działać. — M aszyna w Fabry
ce Kapeluszy ma także być puszczo
na w  bieg tak  że niebawem  miasto nasze powróci do  
pierwotnego stanu.

Spodziewać się należy, że miejsce kierowni
cze w tutejszej elektrowni powierzone będzie 
fachowcowi energicznemu i dzielnemu, ażeby 
podobne wypadki się nie wydarzyły.

Zafiela v elektrowni miejskiej.
Ażeby zadosyćuczynić wielostronnie 

, skierowanym do nas zapyta ’irnn w  
sjrawie działalności elektrowni miej
skiej możemy pod ielić się i naszy
mi czytelnikami następującemi spo- 

• strzeżeniami

Elektrownia miejska posiadała trzy motory  
gazowe (ropne), które zaopatrywały miasto 
w  elektryczną energję. Jeden z motorów  był le
żący, dwa stojące. Ponieważ pierwszy zepsuł 
się przed rokiem, a zamówione części nie 
zostały z fabryki wykupione, przeto posłu
giwano się tylko dwoma motorami, nie ma
jąc żadnej rezerwy. Zaznaczyć należy, że sieć 
elektryczna, szczególniej przez kolejkę powiato
wą, jest bardzo obciążona, co zresztą ujawniało  
się słabnięciem światła w momencie kursowania 
kolejki. — M otory elektrowni chociaż niektóre 
z nich są fabrykatami renomowanych firm  
(Deutz), były starego typu, dość przestarzałej 
konstrukcji i mocno zużyte. Jeden z nich ma 
jako rok budowy cyfrę 1912, a więc działał już 
14 lat, a bvł to prawdopodobnie ze wszystkich 
najnowszy. Jak nam wiadomo, motory te do
stały się do  nas już w  nieco zużytym  stanie drogą 
nie bardzo korzystnej zamiany. W skutek cią
głej nadmiernej pracy, a bardzo rzadkiego grun
townego remontu, stan ich był wprost opłaka
ny. Cylindry wewnątrz porysowane i wyrobio
ne, kolby wytrzaskane a częściowo nawet po
trzaskane, pierścienie na kolbach do połowy zu
żyte, łożyska wyrobione i nieszczelnie zestawio 
ne ze względu jak się zdaje na fakt, że wały  
kurblowe były albo niedokładnie dotoezone lub  
też skrzywione i t. d. Jeżeli maszyny w takim  
stanie mogły wytwarzać odpowiednią ilość ener 
gji, to działo się to kosztem wielkich strat środ
ków pędnych jako i czasu.

Elektrownia przestała działać, ponieważ 
dwa motory zupełnie z przyczyn od siebie nie
zależnych w ciągu jednej godziny roztrzaskały  
się do tego stopnia, że można je tylko sprzedać 
jako stare żelazo, a trzeci —  rezerwowy, był 
od roku w reperacji. Przy największym moto  
rze potrzaskało przykrycie jednego z cylindrów, 
przyczem naturalnie ucierpiały i inne części. 
Nagłowie zepsutego cylindra podobno przyszło  
już do W ąbrzeźna pęknięte, a z biegiem czasu  
wskutek ciśnienia eksplozji szczelina powię
kszała się do tego stopnia, że musiało przyjść 
do katastrofy. Tragiczniej mogło było wypaść  
zepsucie się drugiego motoru, gdzie wobec pę
knięcia wału kurblowego około 3 ctr. żelaza w  
drobnych odłamkach z niemałą siłą porozrzuca

Konstantego M urawskiego z W ąbrzeźna za 
naruszenie miru domowego i pogróżki na 30 zł. 
grzywny, lub 6 dni więzienia.

W ładysława Kuca z Książek za uraz ciele
sny na 20 zł. grzywny, lub 4 więzienia.

Stanisława Kuligowskiego z Skępska za u- 
raz cielesny na 1 dzień więzienia.

Ottona Hedrycha z Brudzawek za narusze
nie miru domowego, uraz cielesny i i szkodzenie 
rzeczy na karę łączną 1 tydzień więzienia.

— Wroni®. Kradzieży drzewa użytkowego  
dopuścili się w miesiącu styczniu na szko
dę właściciela lasu Hr. Alvenslebena  gosp. Antoni 
Flisa z wyb. W ąbrzeźna (pod gł. dworzec) i Jó 
zef Pierówy z Łabędzia. — Sprawę oddano do  
Sądu.

— Zieleń. Na odcinku Zieleń wieś — Zie
leń dworzec skradziono drut telegraficzny. Kra
dzieży dopuścił się Józef Studziński i Zygmunt 
Łęczyński z Pływaczewa.

— Dębowaląka. Kradzieży drzewa w le- 
sie państwowym dopuścili się gospodarze Fritz  
Henryk i Laabs Jan z Jaworza. Drzewo, któ
re u nich znaleziono, obłożone aresztem. Spra
wę oddano do Prokuratorji przy Sądzie Powia
towym w Toruniu.

— Golub. Przytrzymano tu żydka Szpe- 
ktora Abrama z M iędzyrzecza pow. Radzyń za 
uprawianie żebractwa, odstawiono go do Sądu  
Pow. w miejscu.

— Golub. Za kradzież drzewa z lasu pań
stwowego przytrzymano W ibulskiego Józefa i

Rzemieślnicy i przemysłowcy powitali za
pewnie wyczekiwany prąd, jak gdyby to była 
jakaś jutrzenka, która zwiastuje im lepszą 
przyszłość.

Jak się dalej dowiadujemy wczoraj zostały  
uruchomione maszyny w Pom. Fabryce Kape
luszy, które dostarczają siłę i światło dla mie
szkańców miasta do godz. 2 w nocy. Po kilku- 
dniowem wykończeniu pewnej części maszyna 
w wspomnianej fabryce zostanie uruchomiona 
kolej powiatowa, oraz dostarczę ie światła przez  
całą noc.

Jak się dowiadujemy kolej powiatowa 
w niedzielę rano będzie w bieg puszczona 

ne zostało po całej elektrowni, wobec czego mó
wić można o szczęściu, że nikt z obecnych nie 
odniósł jakichkolwiek obrnżeń.

W obec powyżej przedstawionych zajść rada  
miejska uchwaliła uruchomienie pozostałego mo
toru do wytwarzania siły elektrycznej dla prze  
myslu, a dalszą potrzebną energję wytwarzać 
za pomocą maszyn znajdujących się w fabryce 
kapeluszy. —  Odpowiednia umowa została już 
z właścicielami fabryki zawarta i montaż jest 
w biegu. W międzyczasie msją być zamówio
ne nowe maszyny parowe, które w przyszłości 
zapewnią mieszkańcom stale i dobre światło i 
tanią siłę zapędową. Podobno przyłączenie się 
do elektrowni w Gródku nie jest możliwe ie 
względu ni wygórowane warunki, które to  
przedsiębiorstwo poitawilo.

Nie mamy zamiaru wchodzić, w krytykę  
dotychczasowej gospodarki w elektrowni, lecz 
uważamy za naszą powinność zwrócić uwagę  
na niektóre momenty.

1. M otory po tylu latach pracy, winny być 
rok rocznie w lecie przez montera fabryki 
dokładnie zbadane, rozebrane i uszkodzone 
części zamienione na nowe;

2. Środki pędne, — ropA i oliwa, należało za- 
kupować w najlepszej jakości;

3. obsługa powinna się była składać z ludzi 
fachowych, a nie jak to częściowo miało  
miejsce z niedorostków bez fachowego wy
kształcenia;

4. stała komisja nadzorcza z członków rady  
miejskiej winna była przynajmniej dwa razy  
w roku zawezwać fachowego rzeczoznawcę, 
który byłby zobowiązany wręczyć pisemne 
sprawozdanie o stanie elektrowni.

5. elektrownię należało wyposażyć w dobry  
warsztat reparacyjny z mechanicznemi ma
szynami, ażeby wykorzystać odpowiednio  
własne siły.

W obec tak wielkich finansowych ofiar, któ  
re bezzwłocznie miasto tak mało  zamożne ponieść 
musi i przypuszczenia, że oprocentowanie  
kapitała zakładowego jako i skapitalizowanie 
tejże sumy jest sprawą nader problematyczną 
możnaby się nad tern namyśleć, czy nie byłoby  
korzystniej cale przedsiębiorstwo wydzierżawić, 
a w ten sposób zagwarantować miastu pewną 
roczną sumę dochodu, a w umowie uchronić 
mieszkańców przed wyzyskiem przedsiębiorców.

M ichała z Lisewa oraz Ługowskiego Józefa i 
Bolesława z Elgiszewa.

— Golub. Nadzwyczajne zebranie Stowa
rzyszenia Chrześcijańsko Narodowego  Nauczyciel
stwa Szkół Powszechnych, Kola Golub.

W niedzielę, dnia 28 lutego br. odbyło się 
na salce p. Klimka w Golubiu zebranie Stowa
rzyszenia Chrześcjańsko-Narodowego Nauczycid  
stwa Szkół Powszechnych, kola gelubskiego, na  
które przybył Powiatowy Prezes p. Jan Nałęcz, 
kierownik Szkoły W ydziałowej i M ęskiej w  Wą
brzeźnie i Jenerslny Sekretarz Związku Stowa
rzyszeń M łodzieży Polskiej na Pomorzu  Ks. prof. 
Żynda. Przybyłych gości przywitał Prezes p. 
Górski, kierownik Szkoły Powszechnej w Golu- 
biu udzielił najprzód głosu Ks. prof. Żyndzie. 
Tenże zaznajemił zebranych w  półtoragodzinnym  
referacie z pracą nad młodzieżą pozaszkolną, ró- 
żnemi organizacjami, zajmującemi się młodzieżą 
i metodami pracy w Stowarzyszeniach  M łodzieży 
Polskiej. W ywiązała się obszerna, wyczerpująca 
dyskusja. Po omówieniu  spraw  organizacyjnych  
nauczycielstwa szkół powszechnych przez  p. Na
łęcza, który także zdał obszerne sprawozdanie 
Zarządu Okręgowego, solwował Prezes p. Górski 
nadzwyczaj pouczające zebranie.

—Jabłonowo, (Katastrofa samochodowa pod  
Jabłonowem. Auto przejechało chłopca, a w po
wrotnej drodze znów uległo poważnemu uszko
dzeniu, raniąc pasażerów  ) W łaścicielka Nowego  
M łyna pod Jabłonowem, jadąc samochodem do  

Ostrowitego w sobotę dn. 27 ub. m. po drodze 
przejechała chłopca przechodzącego drogą.

Chcąc ratować życie chło ca właścicielka au
ta zabrała rannego i wracała z powrotem do do
mu, aby zawieźć chłopca do lekarza.

W drodze powrotnej auto znów wjechało na  
drzewo tak nieszczęśliwie, że uległo kompletne
mu rozbiciu, pozatem właścicielka odniosła po
ważne uszkodzenia cielesne, również i chłopiec 
powtórnie odniósł cięższe rany, tak, że stan jego  
budzi poważne obawy.

BUCH WYDAWNICZY.
— Kaniiefl mądrogei. J. Anker Larsen —  to nowa 

gwiazd* na literackim  niebie D»nji, gwia*da, której blask nie
zwykły olśnił dosłownie cały świat zachodni. Na-.wisko tego  
autora wypłynęło nagle w rokn 1923 kiedy jury Fundacji 
Gyldendalskiej, złożone® najwybitni jszych p iwag literac
kich duńskich i norweskich, jednomyślne prz xnaly wielką 
nagrodo (70030 kor) powieści „KAM IEŃ M ĄDROŚCI*. W te- 
dy Lar<en, autor mało dotąd znany, szturmem zdebył sobie 
cpinję całej Skandvuawji i stał sie twórcą, budzącym  powszech
ny entuzjazm. Eutuziazm  ten przeniósł s ę lotem błyskawicy  
na ws ystkie kraje zach >dniej Europy i Amer kę, a nawet aa 
daleki W schód, czego mjlepszy dowód w tern że powieść 
ta ukazała sie już w przekład ie szwed k m fińskim , ang el- 
skim , holenderskm, niemieckim , francuski n, h sza, ńSKim, 
włoskim czeskim i japońskim . Powieść ta przedstawia fan- 
tastę-mistyka, który postawił sobie z* cel życia całą swoja is
totą przeprowadzić dowód, że uc»ucie religijne, nawet bez- 
wyobrażenia sobie istnienia Bog^, zawiera w s bie samo przez 
się potęgę miłości boskiej. W znosi się on na wyżyny uczuć  
i myśli wyzwolonej, cały ś»iat le y przed nim  j>k otwartą 
księga, i zdawaćby się mo.ło, że już przezw cie ył «szelkie 
trrdności na drotze realizacji swego celu, gdy w tern r zpo- 
czyna się jego katastrofa. Zmagań e się ducha zamienia się 
W eksperyment psychologiczny, myśl wielka zamienia się w  
idee fixe, a pewność odnalezienia kamienia mądrość, doznaje 
bezwzględnego bankructwa.

To jest myśl orzewodnii powieści, napełnioną bogactwem  
tragicznych i tragikomicznych spl tów, zd rżeń, i charak e- 
rów, pełna scen, w.s'tce dramatycznych, a niemniej i tr ska 
jaC’Ch Szczerym humorem, pełna wzruszeń głębokich i wdo- 
tów najszczerszej poe ji Zbudowana po tn s t z o  sku wielka 
ta powieść st-enie się i u nas niewątpliwie prawdziwa rewe- 
l«cją Objętość jaj 584 stron w w konaniu estet\c  .nem i w  
nawskroś oryginalnie ilustrowanej okładce Cena *ł. S,*©-

RUCH TOWARZYSTW.
— Wąhrarżno. Ba zność powstańcy i W ojacy! Kon  

stvtucyjne zebranie, oddędnesię w ni dzielę, dnia 14 bm. po  
głównem nabożeństwie w sali p. K-cz-ńskiego.

Komitet Organizacyjny.

— Wąbneżno. Baczność Sokoli!. Zbiórka ćwiczącej 
drużyny (żeńska i męskiej) < dbędzie się w piąte?, dna 5- 
b. m 8 mej wiec*, na sali d^h, Szymańskieg  ?. Z powodu  
ważnych sprąw udział dru yny obowiązujący.

„C<ołem “ Prezes.
— Wąbrc^ino. Zebranie T w. Samodzielnych Rze

mieślników odbędzie sie w niedzielę 7 bm. o godz. 2 oop ł. 
wl kału p. Klimka O liczny udział ws ystkich członków  ja
ko i g»ści prosi Z rząd.

— Wąhneżno. Zebranie Zjed. Zaw. Polskiego odbę
dzie się w niedzielę 7 bm. za^-az no sumie w wik ’r jce. Ną 
powyższe zebranie apras a się “Szystk' h robotników, ponie
waż omawiane beda bard-o ważne sprawy. Zarząd.

— Wąhrwefno. Dtra 7 b. m o godz 2 oo południu 
odbędzin się nt s li n. Kucińskiego hot«l Dwór W ąbrze- 
aki miesięczne zebranie Związku Inwnli lów W  j -nnveh ko
ło W ąbr eźno o czem donosi członkom i c ł mkiniom

Z  <rząd

— Wąbneżno. W wtorek dnia 9 HI. br. o godz. 8-mej 
wieczorem odbedńe się W alne Zebranie Klubu Sport „Po- 
mnr«anka“ w W ąbrzeźnie u n. Klimka. Pngr-’m: 1, Zaga
jenie 2 Przeczytanie protokołu,3. Uchwalenie statusu, 4. Spra
wozdania zarsadu, 5. W ybór nowego 'ar ądu, 6. W olne gł sy.

Ze względu na ważność tegoż zebrania uprasza się o ko
nieczne przybycie Zar-ąd.

tyoiowaoie Giełdy Zbotowel w FszaaQin
x dni* 3. III. 

eny w słetyeh loe® 

w ładunlkach

1. Zyto nowe
2. Pszenica
3. Ospa żytnia
4. Owies nowy
5. Jęcsmień brow
6. M ąka żytnia 70 /.
7. M ąka pszenna 65
8. Siano luźne
Q. , pras

10. Ziemniaki fabr.
11 Słoma żyt luź.
12 • » pras
14. Jęczmień
15. Ospa pszenna 

Usposobienie spokojne.

1926 roku.
Poznań sa BOO kg.

18, ■ '■■■ 20.
36.09 — 38.00
14.25 —11 ■ 15 26
20,00 21 00
1900 20.00
31.59 32.50
57 60 — 6.50

6.35 ■— 7.15
8 60 — 9.40
2.50 — 2.CO
1.80 — 20
2.85 3,05

1900 —- 20 00

Poznański targ na bydło

Płacono za W O kg żywej wagi.

Dnia 2. III. 1926 r. spędzono na targowisko Rzeźni M iejskiej 

buhaji,, 39 wołów — krów i jałówek — kóz — jagniąt —  

cieląt 345, owiec 580, świń 1258

bydło rogate I W . 96 -
II ki. 88 -

, III M . 78  - B
cielęta I kl. - 90 n

, II U. - 80 ,
„ III kl. - 70 f

świnie 120— 150 kg. ~ 15o ,
„ 100— 120 kg. 150-1 2 „

„ 80-109 kg. — HO „

Druk i nakład „Głosu W ąbrzeskiego" w W ąbrzeźnie  
Redaktor odpowiedzialny: L. Stachiewicz w W ąbrzeźnie



Korespondencja p. Ildebnsa Rozumu.JIHGFEDCBA

U nas. proszę Pana, różnią się Indzie od tu 
byleów tem, że u nas proszę Pana wymowa pły
nie jak Dunajec, a tutaj proszę Pana tępią sie 
języki już po kilku wypowiedzianych zdaniach i 
resztę myśli wyrażają tubylcy ręką i nogą. Od 
czasu mego pobytu w okolicy tutejszej znacho- 
dzę ludzi, którzy wyglądają jako chlewnik bez 
wrotów, a że są bez wrotów, to też ich jamau- 
stua niemal nigdy się nie zamyka i wypuszcza 
z siebie zwroty wyrazów, których nie znalazłem 
w żadnym słowniku czy leksykonie. Mój zacny

Panic, używanie karczemnych wyrazów w miej
scu, gdzie bufetu niema i formowanie małpich 
zdań w obecności zgromadzenia dwudziestu i 
trzech głów rozumnych, jest niczem innem jak 
tylko kandydowaniem do Śmiecia. Dziekanki lub 
O wińsk, lub też, proszę Pana, jest to ryczeniem 
osia, skoro się już odstające u-izy posiada. Jest 
tylko w tern różnica, że osioł nie ma niebe- 
skich ócz.

Nic wiem, czy wielce uszanowany Pan Re
daktor podzieli moje zdani® i zapatrywanie. Je
stem bowiem, najskrajniejszym przeciwnikiem 
siania gdziekolwiekbądź niezgody, a zwłaszcza 
tam, gdzie zgoda w grouie jest najkonieczniej
szą. Jeśli, proszę Pana, ktoś dla swych dziwnych 
i niczem nie uzasadnionych ambicyj wnosi wzbu
rzenie i zamęt i to właśnie tam, gdzie konie 
czuem jest skupienie zdrowego rozsądku dla do
bra ogółu, wtedy proszę Pana, słowa pogardy 
mogą być tylko dobrem osądzeniem postępowa
nia człowieka, roszczącego sobie prawem kaduka 
prawo do przodownictwa.

U nas, (to jest w moich rodzinnych stronach) 
u nas więc nie miałbym powodu pisania takich 
goryczy pełnych słów, bo tam załatwiamy się 
z wszystkiem rzeczowo i jak po sznurku, to też

dzięki temu jestem tutaj na tak zassczytnem 
stanowisku proszę pana. Tam cechuje się każdy 
obywatel światłością, a chociaż elektrowni nie 
mamy, bo kontentujemy się drzazgą, świecami, 
naftą i księżycem, za to też u nas, proszę Pana, 
nie mamy pękniętego kopfa, któryby nam wszel
ką światłość i siłę na kilka tygodni odebrał. 
(Nie kłopocz się pan, panie Rozumek o elektro
wnię grodu naszego, bo przecież już światło 
elektryczne mamy, a przez ten czas w którym 
go nie było, mieliśmy sposobność wyobrazić so
bie, jak p. Rozumka rodzinne strony mają wy
glądać w nocy. Red.)

Zacny Panie, w grodzie trzech jezior dzie" 
ją się nieraz niesamowite rzeczy z pewnością 
dlatego, że każda miejscowość mieć musi wła
sne właściwości. Jedną z miejscowych właści
wości jest echo, które najdrobniejsze kichnięcie 
przenosi błyskawicznie z jednego krańca miasta 
do drugiego, drugą właściwością jest bezapara- 
towe radjo, które w mgnieniu oka informuje 
miasto całe naprzykład o tern, co kto dziś zjadł 
na obiad.

Łączę wyrazy szczerego szacunku i powa
żania. padając do nóżek uniżony.

Ildefons Rozumek.TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

w ykonuje zakład fotograficzny

Z. Ziółkowska - Wąbrzeźno,

Reparacyjny warsztat samochodów
।  »  ę* W kierowców samochodowych 

(szkoła szoferów)
K ur* trwa trxy  — o ile uexeti m a pana
6 eło m iesięczną  praktykę  jalso  Siasars kow al ln»  m onter  

W olności 42.  Jasiński, Wąbrzeźna  T elefon 117.

Księgarnia i skład papieru
A. Borkowskiego

Rynek. - - KOWALEWO — — Rynek-

KI 
przyjmuje 
fflflloszeui®

do

G łosu  W ąbrztsiiego  1 O ądo  w ika  U rzędow ego
pow iatu w ąbrzeskiego.

Wslep 
codziennie

Przetarg przymusowy.
D nia 9 m arca 1926 r. o godz. 10 ’(t 

przed poł. sprzedawać będę najwięcej da
jącemu za zapłatę gotówką u p. Franciszka 
C zarneckiego Wąbrzeźno ul. Kopernika

szafę żelazna, 2 biurka  dyplom atyczne, 
biurko zw ykle, prasę do kopiow ania, 
kozioł do aktów , 5 kanap restauracyj 
nych, 4 Stoły restauracyjne, stół (cie 
m ny), 12 krzeseł (ciem nych), 4  krzesła  
(jasnO i w óz (platform a), 70  w orków  ju 
tow ych, 120 funtów  kakao  am  eryk., w a 
gę decym alną, 50  puszek  konserw , około  
80 kartonów proszku ao pieczenia  
„O etker ’a“ i 30 kartonów  z pudingiem .

Ołówczewski, Komornik sądowy,
W ąbrzeźno.
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Szprotki
Piklingi

Ł osoś w ędź. 
M atj  asy ang.

Ś1 dzie opiekane
M inogi

Ser tylż. półtł.
Ser szw ajc.

Ser lim burski
Sery śm ietankow e

M arm eladę la
O lej jad. la

po cenaclt najtfńszych poleca

i)

sż^ajcarski 
tjliyeki 

am . chester 
śm ietankow y  

w ędliny 
flnndry 

sielaw ki 
biklingi

St. K lim ek
W ąbm źao, R yn® * 18

DARMO 2000 „PS!
I

Dla zwiększenia obrotu wysyłam każdemu 
po cenach fabrycznych pocztą za zaliczką I

Śsląteczną tX‘«50 2łołlcl1'

D o sprzedania 

barali pastesne 
a 1 zł. 

kartofle Psrnasia

5- 
O 
N
O

O

poleca po najw zględniejszych cenach

Skład Delikatesów
Tel. 5 Fr. Szym ański Rynek

■ a  ja ab

&

4

W ąbrzeźno —  K olejow a 70.

O szczędności!  
od jednego złotego począwszy przyjm ujem y |  
i oprocentow ujem y  na  dogodnych w arunkach.

fla życzenie wypozyczaniy stalowe sKarbonKi. |

Poleca

Farby, lakiery, pokosty, oleje, 
benzynę, smary, klej stolar
ski, artykuły fotograficzne, my
dła toaletowe, perfumy kra
jowe i zagraniczne, artykuły 
gumowe, watę, bandaże, 

pasy przepuklinowe

T A PE T !

1

A m ianowicie: N a całe i  branie m ęskie
3 m etry  ładnego  czysto  w ełnianego  dobrego  kortu , 
3 „ na suknię dam ską m odnego szew iotu j 
4 „ ładnego batyściku na sukienkę
4 „ dobrego białego płótna na bieliznę 
1-ą piękną turecką chusteczkę na głow ę.

TaKą że wyprawę w w^żs^m gatunku ?a 50 zł.
Ui93ga Danna'

w której może się znajdować kupon 
szczęścia na następujące premje:

4 maszyny do szycia, 15 rowerów, 150 zegar
ków, 50 sztuk białego płótna, 100 parasolek, 
500 wiecznych piór, 100 portmonetek oraz kil
kaset bombonierek, perfum, maszynek do go
lenia i wiele innych cennych niespodzianek.
Zamówienia wraz z 3 złotemi na przesyłkę 

towarów proszę adresować:

Skład fabryczny: J(- BRYL w Łodzi

a 2 sł 

kartofle Dsodara 
a 2 ii 

2 byc® l<i 
do chowu dobrego pochodź. 

9 B  1 e  S doiiew u  

drugi wysiew „Dupgauer" 

jęczmień do siew u  

„IhnM ” (odsiew ) 

D om . Sosnówka 
T elefon 159 W ąbneźno.

D yskontujem y  m niejsze w eksle  na  
dogodnych  w arunkach  spłaty

N a poczet spłaty starych  depozytów  utw orzył 
B ank L udow y podług uchw ały W alnego Z ę- 

brania z d. Ifi-go sierpnia b. r.

funlnsz waloryzacyjny zl-szarata zl-1500
Bank biiOG&y a Wąbrzeźnie
Spółdzielnia zap. z nieogr. odpo wiedzialnością,

4

N ow e w zory nadeszły

C eny konkurencyjne!

O bsługa  skora  i rzetelna!

Posxoknlc natychm iast Inb pO inlel 

mieszkania 
o 4— 6 pokojach

B. TRZCIŃSKI, Pomorskie Stoi- Roiaicze
Wł. Kulerski

Grudziądz 
fabryka bloków kasow. 
szytych I bezkońcowych

B-17-375 | zł gr

Bloki__
kasowe

Paragony

B-17-375

Kontrola

Zażądać oferty i wzory

Dzierżawa według umowy i ewen- 
— — tualnie z góry. — —

Kto kupuje toDarij zagraniczne, 
potupuje byt soojej Ojczyzny!


